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Za trumną wielkiego Polaka
Prezydent Bierut, Rząd i generalicja 

M orą udział w uroczystościach pogrzebu
W pierwszym dniu uroczystości pogrze- 

łwycłi przeprowadzono zwłoki śp. Wln- 
■ntego Witosa z kościoła C<> •*’ fritrrtw
a kościoła X. M. Panny.

Na czele pochodu, który przeszedł uli- 
>mi Krakowską, Stradomską ł Grodzką, 
roczyła kompania honorowa wojska z or- 
iestrą, za nią na przestrzeni kilkuset mo­
rów rozciągały słę poczty sztandarowe w 
trójach ludowy.*. Za trumną postępowała 
odzina zmarłego, min. Kiernlk, dowódca 
H)W Kraków gen. Więckowski oraz przed- 
tawiciele władz, świata politycznego i In­
ność Krakowa. Wzdłuż trasy pochodu zgro 
•adziły się nieprzebrane tłumy. W asyście 
icznie zgromadzonego duchowieństwa wnle 
iono trumnę do kościoła N. M. Panny.

Wśród wielu wieńców złożono wieniec 
>d Prezydenta Bieruta, premiera Osóbki- 
Torawskiego oraz o<l ambasady ameryaań- 
kiej.

W KOŚCIELE MARIACKIM 
W chmurny, dżdżysty' listopadowy po­

ranek rozpoczęła się ostatnia ziemska dro- 
a Wincentego Witosa. Zwłoki Wleeprezy- 

Vnta KRN ustawiono na wyniosłym kata- 
ilku pośród jarzących świec w prastarej 

świątyni Mariackiej, która wypełniła się 
>rzedstawicielami najwyższych władz pań­
stwowych, reprezentantami urzędów, par- 
ii politycznych, organizacji społecznych t 
wiąziiów zawodowych. Na rynku stanęły 
•warte oddziały wojska i grupy młodzieży 

40 iz ludność. Krakowa, Na uroczystości po­
grzebowe przybył Prezydent Krajowej Ka­
ły Narodowej ob. Bolesław Bierut. Prezy­
denta Bieruta witali na dworcu: minister 
Xiemlk, wicewojewodowie krakowscy Ro­
bę! i Kulesza oraz dowódca O. W. gen. 
Więckowski. Wraz z Prezydentem przybyli 
do Krakowa na uroczystości pogrzebowo 
wiceprezydent KRN prof. Grabski, minister 
Matuszewski, minister Rabanowski, czło­
nek Prezydium KRN Barcikowsld, zastęp­
ca naczelnego dowódcy dla spraw polit.- 
wych. /gen. Spyohałski- Mszę żałobną ce­
lebrował w kościele Mariackim ks. biskup 
Rospond, egzekwie przy katafalku odpra­
wił ks. metropolita Sapieha. Wśród licznych 
delegacji zwracali uwagę przedstawiciele 
ambasr. "V USA, attache wojsk. płk. Pasck- 
<ey ł ambasady W. Brytanii, konsul L DI- 
ckenson.

Gdy amiłkły żałobne pienia, wyniesiono 
trumrę z kościoła Marłackłego na rynek. 
Ibok pomnika Mickiewicza przed trumną

wygłosił | ria polskiego ruchu ludowego ostatnich dzle 
siątków lat, historia emancypacji chłopa 
polskiego.

W okresie rządów sanacyjnych Witos 
walczy odważnie w oparcia o masę chłop­
ską z faszystowskimi zapędami piłsudezyz- 
ny. Wraz z wybitnymi działaczami ruchu 
socjalistyezno-robotniezego w gronie kilku 
swoich towarzyszy i wybitniejszych dzia­
łaczy ludowych, staje się Witos, jeden z 
twórców centrolewu — więźniem osiawio- 

I nego Brześcia.
Kilkuletnie wygnanie, okupacja niemiec- 

j ka, prześladowania, nie złamały Witosa, 
sklej. Z imieniem tego działacza 1 męża Pozostał wierny sobie 1 sprawie, którą re-

stanąl Prezydent Bierut, który 
przemówienie:
(Tekst przemówienia podajemy na str. 2) 

Po przemówieniu Prezydent Bierut ude­
korował pośmiertnie Wincentego Witosa w 
Imieniu Prezydium Krajowej Rady NaroUo- 
wej Złotym Krzyżem Grunwaldu I  klasy. 

PRZEMÓWIENIE 
MIN. MATUSZEWSKIEGO 

Następnie przemawiał minister informa­
cji i propagandy ob. Matuszewski, który m. 
In. powiedział:

„Zgon Wincentego Witosa stworzył po­
ważną lukę w szeregach demokracji pol-

stann związana jest bowiem ściśle hlsto- i (Pokończenie na etr. 2-ej)

Z obrad Kongresu Młodzieży
MOSKWA, 5 X1. (Tass). W dniu 3 bm. * ‘ - - - - -

Min. Rzymowski w Londynie
LONDYN, 5.XI. (BBC). W dniu dzi­

siejszym przybył do Londynu min. spraw 
zagranicznych Bzymowski. Min. Rzymów 
ski udał się do m inistra spraw zagrani­
cznych W. Brytanii Bcrina, z którym  od­
był rozmowy na temat stosunków polity­
cznych i gospodarczych Polski z Anglią.

na posiedzeniu Kongresu Młodzieży prze­
mawiała delegatka młodzieży am erykań­
skiej, Ellen Grews. W przemówieniu 
swym Grews przedstawiła program pracy 
młodzieży amerykańskiej, dalej zażądała 
uregulowania warunków pracy i zapłaty

poruszyła ona kwestię młodzieży kolonial 
nej, której należą się te same praw a co 
i innym. Wezwała ona młodzież całego 
świata do udziału w niesieniu pomocy 
młodzieży kolonialnej. Na pierwszy plan

Pierwsze wybory na Węgrzech
LONDYN, 5 X1. (BBC). W dniu wczo­

rajszym na Węgrzech odbyły się pierwsze 
wybory. Wyniki, jakie podano dotych­
czas, stwierdzają poważny sukces Partu 
Drobnych Posiadaczy Ziemskich. Ostate­
czne wyniki wyborów podane zostaną w 
środę. Korespondenci zagraniczni dono­
szą, że przebieg wyborów miał charakter 
spokojny i dobrze zorganizowany.

Przem ów ienie
miiiAtra Bidault

LONDYN, 5X1. (BBC). Radio paryski# 
donosi, że m in% spraw zagranicznych- Bi­
dault w przemówieniu wygłoszonym wczo 
ra j scharakteryzował stanowisko postę- 

Ipowych katolików. Zwolennicy lewicy W. 
! tej partii gotowi są do współpracy z ko- 
! munistami i  socjalistami. Francja w 
chwili obecnej musi dążyć, aby już ni­

żą nią. W końcowej części przemówienia niskim poziomie.

wysunęła ona sprawę oświaty w kolo- . ..
niach, która dotychczas stała na bardzo gdy n ‘e powtórzyły się straszne c. iwi

jakie cały naród przeżywa!..

Nie będzie więcej stronnictw
Uchwała Prezydium K. U. IV. w sprawie ograi? czema liczby partii puliHyczitych

Prezydium KRN, w powziętej uchwale 
wyraziło następujące stanowisko w spra­
wie stronnictw politycznych.

Należyte wypełnienie wyjątkowo trud ­
nych zadań, jakie stanęły przed Naro­
dem i  Państwem Polskim w wyniku 6- 
letniej wojny i spowodowanych nią zni­
szczeń oraz przemian w stosunkach mię­
dzynarodowych — w szczególności do­

tyczących naszego terytorium uarodowo- 
!państwowego, wymaga jak najbardziej

ooo

harm onijnej współpracy wszystkich de­
mokratycznych sił politycznych polskiego 
społeczeństwa.

Wychodząc z założenia budowy odro­
dzonej Polski, jako Państwa Demokra­
tycznego, Prezydium KRN uznaje, że u- 
sasadnionemu strukturą społeczeństwa 
naszego zróżniczkowaniu demokratycz­
nych programów społeczno - politycz­
nych w pełni czynią zadość, w obecnej, 
jeszcze nieprzedwyborczej fazie naszego

Terror faszystowskiej dyktatury w Hiszpanii
NOWY JORK, 5 X1. (Tass). W tygod­

niku „News RepubHc” opublikowano ar­
tykuł osoby niedawno przybyłej z Hisz­
panii. Autor pisze, ie  90 proc. ludności 
hiszpańskiej chce utworzenia republiki, 
nawet tek i reakcjonista,' jak leader m o­
narchistów Hill Robień zmuszony jest

maliby w przybliżeniu 70 proc. głosów. 
Wełdrug słów autora, Franco ma popar­
cie tylko 5 proc. Hiszpanów i jego wła­
dza oparta jest wyłącznie na surowych 
represjach. Autor artykułu opisuje wzrost 
ruchu partyzanckiego w Hiszpanii. Ilość 
partyzantów ostatnio wzrosła i uzbrój e-

przyrnać, że reptóżtk* X*c przy swobod- nie ich polepszyło się. Niektóre oddziały

—nns-
prreprow>adz«ny.vł otaay-

# Rezolucja konferencji
M iędzynarodowego B iura Pracy

PARYŻ, 5.XI. Na konferencji Między­
narodowego Biura Pracy zebrani nchwa- 
Itfi rezolucję, zaproponowąną przez bel­
gijskiego ministra prńcy, Frołtle. Rezolu­
cją domaga atę rozciągnięcia opiekf nad 
pracą nieletnich. Dalej rezolucja wzywa

wiadomo, wykluczyć delegata roW lnł- 
'czego Argentyny. Mtmo to Komisja spe­
cjalna zjazdu ©rzekła, że delegat może 
brdć wfeieł w obradach, gdyż Argentyna 
należę* narodów zjedn oczny oh. Prze- 
wodniM-ąsy delegacji Ameryki łacińskiej

się opieką nad pracą nielet­
nich I kobiet w krajach wyzwolonych od 
ekupacjf. ^ '

PARYKfc. 8.XI. (Tass). Komisja m anda­
towa,/ obradującego w Paryżu Międzyna- 
neihw rgo Biura Pracy, postanowiła, jak

do utworeenia specjalnej organizacji, któ- sprzeciwił się stanowczo dopuszczeniu de­
legat a Argentyny. twierdząc, że rząd a r­
gentyński niczym się nie różni od rządu 
gen. .VnT- ;> i wezwał d/legatów, aby wy­
razili swój protest jednominutową pv/.i r 
wą w obradach. Większość delegatów 
przyjęła jego

operują 20 mil od Madrytu. Najbardziej 
Rczebne oddziały działają W Kantabryj- 
skich Górach, w Sierra Mareha i w pro­
wincji Kordoba.

W rejonie Pirenejów Franco trzym a 
armię w ilości 150.000, wśród których 
jest kilka tysięcy Niemców. W Hiszpanii 
przeprowadzane są liczne areszty i egze­
kucje. Od 25.VIII do 3.X tego roku po­
licja gen. Franco aresztowała ponad 1000 
osób, w tej Serbie 500 w rejonie Madry­
tu.

W każdym miesiącu rozstrzela się po­
nad 1000 politycznych więźniów. Franco
zorganizował nowe policyjne oddziały 
byłych żołnierzy i oficerów tzw. „Błękit- 
o \j Dywizji", uczestniczącej w walce 
przeciw ZSRR po stronie niemieckiej ar-, 
mii.

państwowego życia, działające dziś stron­
nictwa: PPR, PPS. PSL, SL, Stronnictwo 
Demokratyczne i Stronnictwo Pracy.

Dalsze jeszcze zróżniczkowanie się pol­
skiej opinii politycznej może spowodo­
wać niezwykle niebezpieczną przewagę 
rozdźwięków partyjnych nad świadomo­
ścią wspólnych celów całego narodu.

Prezydium KRN zwraca uwagę wszy­
stkich odpowiedzialnych czynników po­
litycznych naszego życia, iż trwała pod­
stawa rzetelnej demokracji i istotnej wol­
ności obywatelskiej — jest umiejętnością 
uczciwej i szczerej współpracy różnych 
warstw społecznych i kierunków poli­
tycznych w Imię wspólnego dobra całego 
Narodu i Państwa.

Do tej współpracy apeluje Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej, oświadczając 
się przeciwko wszelkim próbom tworze^ 
nla nowych' stronnictw osłabiających 
zwartość polityczną naszego Narodu w o- 
becnym okresie odpowiedzialnych histo­
rycznych sadail, k tóre Stanowić będą * 
przyszłości 1 sile naszego Państwa.

Kto następny?
W dalszym ciągu zbiórki ofiar nr 

Pomocy dia Powracających a  
chodu wpłacono w naszej Redakcji W  
Stępujące kwoty: ob. Lłsiwwłez M arcia —> 
200 zł., Urząd Zatrudnienia (3-cia lis**! 
— 280 zł., Michalina ChwostyfcOwa —* 
zL, ks. Trocłtoaow' -.- — 20 t
złotych.

Og&iem na l'u »  ' wpłynęła
do dnia dzisiejszego 28.000 zł.

Dalsze ofiary przyjm uje Sekretariat 
Redakcji „Gazdy Lubelskiej", ni. !-*» 
Maja 4, I piętro.



Irlandia adoptują niemieckie dzieci 
[ieeh zwiedzą Mafdanek i  Oświęcii

; Hołd 
zmarłemu

P re z y d e n t B ie ru t w ygłosił u  tru m n y ?
'.W incentego W ito sa  n a s tę p u ją c e  p rz e m ó ­
w ien ie :

„ W  im ien iu  w ła sn y m  i w  im ien iu  P re ­
zy d iu m  K ra jo w e j R ad y  N a ro d o w e j s k ła ­
d a m  h o łd  Z m arłem u  w icep rezy d en to w i i 
posłow i d o  K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j, 
w ie lk iem u  oby w ate lo w i n a sz e j O jczyzny , 
je d n e m u  z n a jb a rd z ie j z a s łu żo n y ch  p a ­
tr io tó w , n iez ło m n em u , d łu g o le tn iem u  bo ­
jo w n ik o w i ru c h u  ludow ego , w y trw a łem u  
sze rm ie rzo w i id e i n iep o d leg ło śc i P o lsk i i 
j e j  d e m o k ra ty c z n e j lin ii ro zw o ju . S to im y 
p rz e d  tru m n ą  cz łow ieka , k tó reg o  życie 
o p lo tło  się n ie ro z e rw a ln ie  z w a łk a  n a ro ­
d u  w  n a jtru d n ie js z y m  p rze ło m o w y m  o- 
k re s ie  jego  h is to r i i. Z m ien n ie  k sz ta łto w a ­
ły  się  poszczegó lne  o k re sy  te j  w alk i.

N a k ró tk im  o d c in k u  ty ch  n iep o sp o li­
ty c h  70 la t ży c ia , k tó re  o to  zgasio  n ie sp o ­
d z ian ie , p o g rą ż a ją c  w  ża ło b ie  n a s , zgro
m a d zo n y c h  tu ta j  i w szy stk ich  n aszy ch  _ __ __ ____ ____ _ __ ______________
rodaków, którzy życie i imię jego znali przemocy hitlerowskiej. Przejął jedną z naj j Ty dokonałeś tego, co oni głosili. Orzeł Bia-
i cen ili n a  k ró tk ie j  p rz e s trz e n i tego  cza- '  * .......................................................

n a ró d  p rzeży ł w ie lk ie  b u rze  dzl jo-su ,
we, m o m en ty  w sp an ia ły ch  w zn iesień  i 
b o le sn y ch  u p ad k ó w , aż d o tk n ię ty  c iosem  
n a js tra sz liw sz eg o  p o h a ń b ie n ia  i n iew o li 
p o iw o rn ć j, z ep ch n ię ty  zo s ta ł n iem al .na

LONDYN. „Daily Express" podaje: Par­
lament irlandzki uchwalił fundusz w wy-
isokości trzech milionów funtów na zakup 
ubrania i odzieży dla Francji, Belgii i Ho­
landii. Ta uchwała .parlamentu wywołała 
żywy oddźwięk w społeczeństwie irlandz­
kim. Redakcje dzienników irlandzkich za­
sypywane są listami czytelników, którzy 
wyrażają oburzenie z powodu tego, że par­
lament nie uchwalił żadnej akcji pomocy 
dla Niemiec. Wśród listów w art przytocze­
n ia  jest jeden, pióra p. X Wataha — jed­
nego z bogatszych przemysłowców irlandz­
kich i byłego ministra. Twierdzi on, że na 
dziesięciu Irlandczyków przynajmniej dzie­
więciu ma za złe pewnemu Amerykanino­
wi nazwiskiem Eisenhower, za jego rdo-

--------------- ooo

dawne oświadczenie, że, „Niemcy mogą j stwa dublińskiego, charakU ryzujące sto- 
umrzeó z  głodu, Jeżeli żywność niemiecka sunok Irlandczyków do Niemców."Ńą przy­
będzie potrzebna a a  wyżywienia wojsk o- I kład, jeden z mówców wypowiedzi.! zda- 
kupacyjnych". Następnie autor listu wyraża | nie, że względna swoboda z jakiej korzy- 
i oburzenie z powodu „dzikiego traktowania I s ta  Irlandia, z o ra ła  wyv * - 
tego wielkiego i cywilizowanego narodu" ! niemieckim armiom.
i zapytuje: „Cóż my wreszcie zawdzięcza­
my tym wypasionym Francuzom. Dlaczego 
nie posłano tej żywności do Niemiec ?"

Innym wyrazem reakcji społeczeństwa 
irlandzkiego byio uikantytripwanie się na 
Viecu w Dublinie „Towarzystwa'listowania 
Dzieci Niemieckich". Dziewięćdziesiąt o- 
sób — mężczyzn i kobiet spośród obc cnych 
na wiecu wyraziło chęć zaadoptowania nie­
mieckich dzieci. Ciekawe są przemówienia 
paru wybitnych osób spośród społecaeń-

Za irgtmną wielkiego Polaka
(Początek na str. 1-ej) 

prezentował, wzywał do walki ze zdradzieo 
ką polityką wysługiwania się Hitlerowi, uo
czekał się Witos wyzwolenia Polski z pod j Duch Twój złączy się z ich duchami, bo

Inny mówca — p. James 0'Byrae -  rad­
ny miasta, nauczyciel i ojciec 12-ga dzu- 
ci, powiedział, że przystępuje do „Towa­
rzystwa Ratowania Dzieci Niemieckich" x 
sympatii dla Niemców i że chętnie zaadop­
tuje jak najwięcej dzieci niemieckich i wy­
chowa je — na swój własny koszt — na 
prawdziwych Niemców, wiernych swej nie­
mieckiej ojczyźnie. Najciekawszy jest k - 
nieć przemówienia pana radnego mia 
nauczyciela i k ierow nika  duchowego kilku­
set dzieci: „Nie wierz temu co się mówi i 
pisze o Belsen 1 Bychenwflldato. Ludzie, 
którzy zeznawali na procesie w LKiiebtirgru 
jako świadkowie oskarżenia, bylł od <fcyw- 

„Głos ludu polskiego chce widzieć Cię i na uprzedzeni przeciwko narodow i niemiec> 
na Wawelu wśród innych mocarzy dueha:' ^iemu"
Mickiewicza, Słowackiego i Kościuszki.

wyższych godności, ciężki obowiązek wice­
prezydenta KRN. Los nie pozwolił mu jed­
nak pracować długo w niepodległej Ojczyź­
nie. Chorobą złożony, interesuje się żywo 
życiem I odbudową kraju. Odchodzi jednak. 
Odchodzi jako szermierz demokracji, zma-* - - ... ...... .— ----

sam kraj przepaści. Miliony istnień ludz-ś gający się cale życie z reakcją. Niech od
k ic h  n ie  w y trzy m ały  ty ch  b u rz  n ies łycha  
n ic  zm iennego  p rą d u  h is to r i i, a  w ielu  z 
ły ch , co p rz e trw a li fizyczn ie , żułam *]* 
się d uchow o  i m o ra ln ie .

poezywa w pokoju na ukochanej polskiej 
ziemi".

Następnie ną trybunie stanął gen. Spy­
chalski, który w słowach podniosłych i ser

N ieliczn i by li, co p rz e trw a li tę  WJ m feniu ***
n ieug ięc i, s to ją c y  n iez ło m n ie  n a  raz  o b ­
ra n y m  p o s te ru n k u  w alk i sp o łeczne j. J e d ­
n y m  z n ic h  by ł W in ce n ty  W itos. O ddaje  
m y  cześć n a jg łęb szą  te j n ire ło ta n a śc i firn 
eho w ej. R ez w zg lędu  n a  to , ja k i s to su n ek  
m og libyśm y  m ieć  do  p o lity czn o  - p ro g ra ­
m o w ej tre śc i jego  d z ia ła ń  i pog lądów , 
s to im y  n a d  tru m n ą  jed n eg o  z n a jw ię k ­
szych  m ężów  s ta n u , k tó ry  w y ró sł z i « - „  . 
d u , w ychow ał się pod  s trz ech ą  (>M opsk«ja^
I p o zo sta ł w ie rn y  d la  te j ch ło p sk ie j s trzę  p  ■ * i po czym  okry ty  w ieńcam i wóz z tru inn:
ehy I d la  ś ro d o w isk a , w k tó ry m  w yrósł. W°  ®W° f -  Z poczuciem  dobrze spełnione- włf!lkte patrioty w  asyście konnych  ban

T. wiwuoSć o . « . s,„. Z Z " * * "  - !" ■ - w —  — >* .  -W
(łow iska o jezystego  je s t u  n iego  ta k  n ie- °  u-rzchosławic.
zw yk ła , że w y d a je  się, ja k b y  o n a  w ła­
śn ie  reg u lo w a ła  ca ły  jeg o  n iep o sp o lity  
u k ła d  p sy ch iczn y , o k re ś la ła  jego  p o zyc ję  
sp o łeczn ą , b y ła  p o d staw o w y m  trzo n em  
jego  św ia to p o g ląd u  —  i te j  w łaśn ie  jeg o  
n iczh tm ności d u ch o w e j, k tó r e j  w zorem  
■wyjątkowym je s t d la  n a s  w szystk ich .

ozeinego Dowództwa Wojska Polskiego.
W imieniu Polskiego Stronnictwa Ludo­

wego wygłosił przemówienie minister ad ­
ministracji publicznej dr Kiernik, wicepre­
zes PSUŁ. Oto celniejsze wyjątki:

„Wydala Clę święta Polska Ziemia na 
snój, na trud, na cierpienia, na walkę 1 
zmaganie, ale dala Ci dary wielkie n a  tę 
<rogę Twego przeznaczenia, dała Ci rozum

ły, który ozdobił za życia Twe - piersi, wziął 
na skrzydła swoje ducha Twego i zaniesie 
go między najlepszych synów Ojczyzny. 
My, pozostali, ślubujemy Cl wierność, dla 
Twej idoi, której, na imię Polska Ludowa".

Jako ostatni dwaj mówcy przemawiali 
sekretarz wojewódzkiego zarządu PST. mgr 
Mierzwa, składając Zmarłemu ostatni ra­
port, oraz przedstawiciel chłopóyv ziemi kra 
kowskiej J. Gajocii. Gremialnym odśpiewa­
niem „Roty" zakończono podniosłą uroczy­
stość na rynku.
- -  OSTATNIA DROGA

WINCENTEGO WITOSA
Chłopi przenieśli na ramionach trumnę! 

aa prosty, chłopski wóz, zaprzężony w cztc 
ry konie

Przy dżwiękwh marsza żałobnego Szo­
pena kondukt przeszedł ulicami miasta, kie­
rując się w stronę Wisły. Przy moście po­
chód zatrzymął się. Prezydent Bierut z!o-

- N ie u g ię ła  go  p rz e w ro tn a  i c h y tra  p o li­
ty k a  a u s tria c k ieg o  z ab o rey  w o k re s ie  J e ­
go m ło d z ień czy ch , zd aw ało b y  się  n ie  z a ­
h a rto w a n y c h  jeszcze , d z ia ła ń  i w y stąp ień . 
W b rew  w szelki

, ' T  K , niezłomny 1 hart iy , kondoleucje rodzinie Zmarłego,
lueha n.ebywały. Dobrze spełniłeś poslnnme j po e, ym otoyty wteń, amł w6z z trumną!

Polska Lądowa w żałobie
Śmierć Wincentego Witosa okryła Polskę Wania lepszego ju tra wsi i państwa na-| 

czarnym kirem żałoby. Zmarł dzisiejszy szego. W dobie wcale nie sprzyjającej raz
wiceprezydent Krajowej Bady Narodowej 
— prezes ruchu ludowego — bojowiec 
sprawy chłopskiej — budowniczy Państwa 
Polskiego, życiem całym, które zrodziło się 
w dobie narodzin ruchu ludowego, znaczył 
drogi postępu chłopa polskiego. Odważnie 
z niepokonanym uporem chłopskim otwie------ .... z ak u so m  by ł i p o zo sta ł ~ - - -----* -------  -------

w ie rn y m  i g o rący m  p a tr io tą  p o g nęb ione- | . w,erzei* gromadzie indow ej do spraw
________a _ m u ■ ' .  .  ! ) ? U * S fW O W V C h .  S i l n i  t / l r r r t ł n i o  n e u .go w ów czas n a ro d u . N ie z łam ał Go i póź 

n ie j w  w ieku  d o jrz a ły m  sław e tn y  i h *  
n ieb n y  B rześć, an i p o d łe  zab ieg i ł t r a ­
g iczna  g eh en n a  h itle ry z m u .

Aż o to  zaw io d ły  Go siły  fizyczne w o- 
krtNsie o d ro d z e n ia  n a ro d u , o  k tó ry m  n ie  
w ątp liw ie m a rz y ł i w  k tó ry  w ie rzy ł p rzez  
całe sw oje  życie.

S to im y  dz iś  w ięc p o ch y len i p rz e d  Je g o  
tru m n ą  i s ta ra m y  się w n ik n ą ć  w  tre ść  
słów , k tó re  po zo staw ił p rz y ja c io ło m  sw o­
im  i  n a ro d o w i. P o tw ie rd z a ją  o n e  s łu sz­
ność  d ru g i, p o  k tó re j  k ro c z y m y "

„ Iść  tw a rd o  i n iez ło m n ie  k u  u trw a le ­
n iu  d e m o k ra c ji i n iepod leg ło śc i p a ń s tw a  
w ej, cen ić  g łęb o k ą  p rz y ja ź ń  są s ied zk ą , 
k tó re j  zaw dzięczam y sw e w yzw olen ie  
b*e w ie rn y m  zaw sze i do  k o ń ca  sw em u 
n a ro d o w i" .

B ędziem y k ro czy li po  fe j d ro d ze  z  tą  
*an?«  u p o rczy w ą , w y trw a łą  i n iez ło m n ą  
s iłą  d u ch o w ą , ja k ie j  w zo rem  by ło  życie 
cz łow ieka , k tó reg o  zw łok i żeg n am u  po  raa  
o s ta tn i. W  im ien iu  R zeczy p o sp o lite j sk ła- 

am  cześć je d n e m u  z  n a jle p sz y c h  synów  
n asze j O jczy zn y " . (PA P).

państwowych. Sam będąc trzykrotnie pre­
mierem rządu polskiego, niepowszednim 
mówcą sejmowym, szeregiem mów i pism 
wyznaczał drogi polityki państwowej.

W wewnętrznym budowaniu państwowo 
ści polskiej kładł fundamenty wsparte o 
wartośei i siłę ruchu ludowego. W polityce 
zewnętrznej wiązał niei przyjaźni sąsiedz­
kich narodów słowiańskich. Chłop z uro­
dzenia ani na chwilę nie odrywający się od 
styla l warunków życia wiejskiego, wnostł 
świeżość spojrzenia i realizm prawdy 
chłopskiej do reformistycznych myśli po­
stępowych.

Stał na straży samodzielności 1 niezależ­
ności siły chłopskiej oddanej służbie budo- dow ego/

wojowi rachn ludowego śmiałą własną po-j 
stawą, czynnym organizowaniem siły chłopi 
skiej, stawiał wszystko na szalę budowania j 
Polski Demokratycznej — Polski Ludowej.

S trata nieodżałowanego bojowca Jestj 
bolesną stratą nie tylko dla chłopów, leczj 
dla całej Polski. Toteż cała Polska pogrą-j 
żona w głębokim żalu, oddaje dziś taoMj 
prochom Wincentego Witosa. Beha.

Lnbgfcfca Młi^zleż Wiciowa
WłReenfcmu Witesnwi w iioldzi

Zmarł Prezes Racku Lodowego Wincen­
ty Witos, Młodzież „wiciowa" będąc czę­
ścią składową Wielkiego Kuchu I.udowcgi 
czając się związana wspólnotą ideową z
Ojcem tego mchu Wincentym Witosem — 
śle głębokie wyrazy żalu i współczucia ro 
dżinie Zmarłego, Prezydium Krajowej Ra 
dy Narodowej, Naczelnemu Komitetowi 
Wykonawczemu Polskiego Stronnictwa Lu-

]\a konferencji 
Harfy Hswiatowo-Knlłcralnej Narodów Zfojiniyozonyc!!
„  I;0N ^ N‘ 5 X1, (PAP)- Na k(» ferencji j światy Narodów Zjednoczonych, ») Fede- 
Rady Oświatowo-Kulturalnej Narodów racjl Narodowych Komitetów Współpra-
Z jcd n o czo n y cli, ijg  k tó re j p rzew odn iczy  
L eon  B lum , p rzed s taw ic ie ! K uby  M asino 
_ * ić s f  p ro je k t  u tw o rz e n ia  n a s tęp u jący ch  
in s ty tu c ji d la  w sp ó łp racy  fiu ed zy n aro d n -

cy In te le k tu a ln e j, 4) Z w iązku  D elegatów  
S tow arzyszeń  N aukow ych .

W szystk ie  te  o rg a n iz a c je  m a ją  dążyć• -----.i* o i p i  aoji l iu i .u / .Y iii i iu u o -  " o ~ -----j-e -
d o w ej: 1) C en tra ln eg o  B iu ra  W sp ó łp ra c y !  do w zajem nego  z b liż en ia  w szystk ich  na 
M ięd zy n aro d o w ej, f )  R ad y  M in istró w  Ó - ; ro d ó w  św ia ta .

Co piszą inni
We Włoszech doszło do starć między żol- 

iarzami gen. Andersa a robotnikami wło­
skimi. W związku z tym „Głos Ludu" za- 

ileezcza ciekawą notatkę, w której czyi 
[tamy:

Otucho u> prosie polskiej o wypad­
kach, jakie miały miejsce we. Włoszech, 
a które znalazły szeroki oddźwięk w 
prasie angielskiej i amerykańskiej. Mia­
nowicie — o zatargach i bójkach mię­
dzy żołnierzami Arm ii generała Ander­
sa, a robotnikami włoskimi.

Ponieważ wytworzyła się nieprzychyl­
na opinia publiczna dla Polaków, aby 
ratować sytuację, „dyrektor prasowy“ 
emigracji londyńskiej —  Litawski zwo­
łał konferencję prasową z udziałem 
dziennikarzy zagranicznych i sarno o 
generała Andersa. Przypuszczał, Ze " - 
neral Anders zechce zatuszować n o  
przyjemne wydarzenia. Tymczasem ge­
nerał nie tylko nie starał się Uspra­
wiedliwić swych żołnierzy, ale sam z ć 

1 tną podkreślił, ie : „jego chłopcy r. 
sprowokowani, rzucają się na ku 
czerwony sztandar, jaki zobacz 
wszczynają bójkę".

Jest to jeszcze jeden przykład »/>»'.<• 
politycznej —- naszej emigracji 
skiej, nic wymagający komentarzy. 

Bomba atomowa absorbuje .nadal u 
Isły ekonomistów i polityków całego św,.! 
[ta.

Czy tajemnica fabrykacji bomby aitomo- 
rej będzie monopolem jej wynalaaców ? Cr:, 

rozbicie atomu przyniesie ludzkości osta­
teczną zagładę, czy też zapoczątkuje nową, 
izczęśliwą erę ? Na te pytania dotychczas 
ie znaleziono otwartej i wyczerpującej 

idpowiedzi.
„Kurier Codzienny" tak pisze na ten te- 

[mat:
Różne grupy uczonych, polityków i 

działaczy społecznych domagają stę, 
by „tajemnicę bomby atomowej" powie­
rzyć Organizacji Narodów ' Zjednoczo­
nych, która ma dać rękojmię, że bomba 
atomowa nie będzie użyta w  celach nisz­

czycielskich.
Należy przypomnieć, Ze prezydent St. 

Zjedn. Truman, w pierwszym komuni­
kacie o bombie atomowej zapewniał, ii 
wynalazek ten będzie na razie utrzyma­
ny w tajemnicy, „aby nie dopuścić dc 
użycia go na zło i zagładę ludzko ść, 
przez niepowołane jednostki o złej woli". 
Niektórzy zaś politycy amerykańscy 
posiłkują się tą „tajemnicą"  w  taktyce 
dyplomatycznej, co jakby trącić zaczy­
na politycznym szantażem.

Znakomity uczony polski, prof. Mie­
czysław Wolfke, w broszurze pt.: ,jBom- 
ba nlomowat‘ (wydanej przez Instytut 
Wydawniczy ,Jfaspa Księgarnia") pi­
sze:

„Tajemnicat‘ jest w  tym wypadku 
bardzo względna, gdyż cała zasada 
bomby atomowej, wszytkie liczbowe da­
ne jej działania i cały materiał do jej 
zaprojektowania i wykonania znajdują 
się już w  komunikatach uczonych z 
roku 19.19. N a  podstawie tych komuni­
katów jesteśmy w  stanie odtworzyć z 
wielkim przybliżeniem nie tylko drogę, 
na której realizacja bomby atomowej 
jest możliwa, ale obliczyć również jej 
działanie. Ten materiał badań sprzed 
wojny zawarty w publikacjach 19S9 ro­
ku wystarcza, aby każdy specjalista u- 
czony był w  stanie wcześniej czy póź­
niej doprowadza do realizacji bomby 
atom strof4.
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W w
W  dn. 4 bin. w Warszawie rozpoczęły się 

obrady pierwszego zjazdu Polaków ucze­
stników wojny w Hiszpanii. Na zjazd 
przybyło 200 „Dąbrowszczaków", a po­
nadto delegacje demokratycznych bojow 
ników o wolność Hiszpanii różnych k ra­
jów. Ze względu na trudności kom unika­
cyjne nie wszystkie zaproszone delega­
cje zngraniczne zjawiły się na otwarciu 
zjazdu. Przybyły delegacje: francuska, w 
składzie M. Sagnier komisarz 14 brygady 
międzynarodowej, Ilarlcs Escure, komi­
sarz batalionu 15-ej brygady międzyna­
rodowej i F. Bellino. Delegacja belgijska 
w składzie T. Stauornt, sierżant 14-ej bry 
gady oraz p. Patro Sarolea i wiceprezy­
dent związku byłych uczestników walk w 
Hiszpanii Józef Fanal. Delagacja angiel­
ska w składzie N. Gremi, sekretarki bry­
tyjskiej organizacji obrońców hiszpań­
skich oraz T. Murray, członek komitetu 
wykonawczego tejże organizacji. Szwedz­
kich kombatantów reprezentuje Ćarn 
Staf. Przybył również na zjazd ambasa­
dor Włoch Renie. Polskie czynniki ofi­
cjalne reprezentują: wiceprezydent KRN 
Barcłkowskl, min. żeglugi i handlu zagra­
nicznego Jędrychowski, m in \ informacji 
i propagandy Matuszewski, min. lasów 
państw. Kaczor, wicemm. obrony narodo­
wej gon. Spychalski, sztabu gen.
Korczyn, prezydent m. Warszawy in£. 
Tołwiński i inni. Przybyli również przed­
stawiciele partii politycznych, organizacji 
społecznych.
■—Obradom przewodniczył gen. Świer­
czewski, który w swym przemówieniu 
podkreślił, że w Hiszpanii zrodziła się 
solidarność narodów miłujących pokój 
Polacy broniąc M adrytu wiedzieli że wal­
czą także o dem okratyem ą Polskę. Mów­
ca powitał następnie serdecznie delegacje 
zagraniczne, potem w kuleniu zebranych 
oświadczył, że.wszyscy „Dąbrowszczacy" 
oddani są całkowicie służbie dla ojccyz- 
ny.

W imieniu Prezydenta KRN wygłosił 
przemówienie powitalne wiceprezydent 
Rarcikowski. Mówca przypomniał podstę­
pny krzyk Mussołiniego i Hitlera o łama­
niu prawa międzynarodowego przez do­
puszczanie brygad międzynarodowych w 
tym samym czasie, kiedy z ich samo­
lotów i czołgów sypały się na głowy bo­
jowników hiszpańskich bomby i pociski. 
Nie szczędzili wam śmierci — mówi dalej 
wiceprezydent Barcikowski — i nasi pol­
scy lotnicy wysyłani przez rząd sana-

, , , . . ZASTRZYKI PRZECIWKO? *:2  z penW
przestraszony ruchem ludowym, siwo sanacyjne jest nieważne i nie obo- j cilliny, której niewielką ilość otrzyma' >ny

Kroniko w y h r z n ż n

w Hiszpanii.
„Dl>rowszczacy“ byii awangardą ruchu 

indowego, który wybija się dziś na czoło

wiązujące, które pozbawiało was obywa- j w darze od Szwedów, zaczęto eetainio sto-
tełstwa polskiego. Nastci ■nie -iTzcraawiał sować w, «zp*talu gciyńslum z cudownym 

c. . , . . _ , * , * , . I wprost skutkiem. Epoisowy ten wynalazek
. . . .  . , . . . .  | f ,  fPycbalski. Odczytano list również . amerykański stosowany szeroko od kilku

we wszystkich państwach europejskich. W andy Wasilewskiej, nadesłany z Md- [ lat w Ameryce, uratował życie setkom ty-
! -i----- ----- -  - - -- ■ - 1 sięcy ludzi. Dotąd nie znaliśmy go z u p i­

nie w Polsce. Pe-.iici.iina przeohowywana 
jest w specjalnej chłodni w Gdyni.

CIĄGLE BRAK SZYB na Wybrzeżu i 
ceny ich są niedostępne dla uczciwie pra­
cującego społeczeństwa.- Oszklenie okna 
kosztuje prezciętnie 300 złotych. Jest to 
wprost katastrofalne. Nądomiar złego wsku 
-tek wzmożonego ostatnio wyradzania w po­
wietrze zniszczonych obiektów i materia- 

i łów wybuchowych, szyby z taldm trudem 
zdobywane masowo\ wylatują, 'Szpital 
miejski w Gdańsku -poniósł olbrzymie 
straty  i zniszczenia z powodu tych wybu­
chów. (zan)

ŁADUNEK FOSFORYTÓW potrzebnych 
do wytwarzania nawozów sztucznych przy­
wiózł do -Gdańska angielski statek „Bici- 
resl".

Rządy przedwojenne pozbawiły ich zato j skwy, oraz listy szeregu przywódców w
obywatelstwa polskiego, natomiast Rzecz- Hiszpanii. Po czym przemawiało kitko
pospolita Polska ocenia ich zasługi i wi- j delegatów różnych krajów. Przemaw.uł 
dzi w nich swoją awangardę w pochodzie J również Leon Krzyekif prezes polak>  
o zdobycze społeczne. W imieniu RząJu amerykańskiej rady robólntcze], po u m 
Jedności Narodowej zabierał glos min. p o m a w ia ł gen H  i, W, ‘komendom' Mi-

.\vs:-c a»oia

Jędrychowski. Powiedział on, że faszyzm 
i agresja muszą być zgniecione w zarod­
ku. „Dąbrowszczacy" ratowali honor i 
międzynarodową sytuację Polski. Mogą j Obrady zakończono odśpiewaniem bym 
dziś oświadczyć oficjalnie, że ustawodaw- ] nu „Dąbrowszczaków".

----- :---------oo«>-

Walka z nadużyciami na kolei
Ł0D2 (PAP). Przestępstwa kolejowe ści­

gane są z całą surowścią na mocy kodeksu 
karnego Wojska Polskiego. Pracownicy ko­
lejowi odpowiadają przód wojskową proku­
raturą PKP, która w poszczególnych dy­
rekcjach ma swoje ekspozytury. Łódzka 
ekspozytura prokuratorska rozpatrywała w 
miesiącu wrześniu 297 spraw, z czego 184 
sprawy zostały umorzone, gdyż nie znale­
ziono w nich charakteru czynu karalnego.

ńcji Obywatelskiej. Następnie gen. S w lu  
czcwski wniósł wuioick, o nadaniu od- ! t6k wzmożonego ostatnio wysadanaia w' 
znak„ lio noro wy cli

Około 10 proc. spraw zostało rkierorwanych 
■do dyscyplinarnego ukarania. Reszta zaś — 
do sądu.

Przez sąd zostały rozpatrzone spraiyy o 
nadużycia władzy, niedbalstwa służbowe, 
łapownictwo, kradzieże 
zabójstwa.

W drodze służbowej władze PKP ukara­
ły 20 pracowników.

DZIENNIKARZE WYBRZEŻA reakty­
wowali swą organizację zawodową i -,u\- ó 
rzyli w Gdyni Związek Zawodor.y Dzi 

i jeden wypadek ■ karzy R. p. oddział morski. Do
1 wybrani zostali: Red. Mężnieki, - . 

j  red. red.: Święcicki, Brandys, :tc!-k.. 
zowicka i Hlanowaki. Związek Dzień. - : 

j skich liczy 17 członków. Poległo i zamor 
1 dowanych zostało 13-tu. (nm)

Na marginesie Nadzwyczajnego Zjazdu /1N.P. Okr. Lubelskiego

a wojewody fuklsMep ols. Mml
Zdajemy sobie sprawę z ciężkiej sytua­

cji. Lecz rozwiązanie jej leży jedynie w 
nione liczby nie dotyczą prstydz aiów na | podniesieniu produkcji i dla tego Rząd nass

W związku z odbytym zjazdem ZNP w | kowanego, 5830 par butów, 36.134 m. ma- | nych dwóch przywódców band, którzy zja-
Dublinie, otrzymaliśmy opinię wojewody ; terialów tekstylnych, poza tym w mniej- wili się na sali iriemcl bezpośrednio po wyj-
lubelskiego, ob. Rózgi, o organizacji l prze- J szych ilościach drożdże, marmoladę, kawę, j ściu z lasc, wykorzystawszy ustawę amn»- 
biegu zjazdu. j herbatę, koce itd. Materiały te  zost-ały już I styjną.

Na wstępie ob. wojewoda zaznaczył, że I dostarczone, łu b . też są dostarczane obec-
Tjjszd ten w większości swej nie pochodził I nie. Przy tym trzeba zaznaczyć, że wymie-
z wyboru, a  był dobierany i robiony przez
gnupfcę reakcyjnych elementów, którzy karty żywnościowe, które są rozózieliune w

Sfl. C e g i e l s k i
S p . A k c . —- P o z n a ń  

Łupi n ow oczesn e  ob ra b ia rk i 
<9o o b ró b k i drzew a. Z gło­
sze n ia  z p od an iem  m ark i
fab ryczn ej, k ró tk ie j ch arak ­
terystyk i i  cen y  k iero w a ć  
na ad res firm y P oznań , Gór- 
1788 n a  W ilda 136.

chcieli wykorzystać ciężkie połażenie im - 
tariaJhe nauczycieli dla swych celów poU- 
tysemrcti i dlatego nie odzwierciedlał i nie 
reprezentował całego nauczycielstwa, któ­
re, jak wiademo, jest w swej przygniatają­
cej masie postępowe, demokratyczne i pa- 
■Uiort|ror,ne, a  szczególnie „powszechniacy". 
Atimo to  zjazd ten reprezentował określo­
ną osęńć nauczycielstwa szkół średnich, z 
których za małym wyjątkiem składa się 
Zarząd Okręgu.

Ogół nauczycielstwa, toiorąoego udział w 
zjeśdzie, był przytłoczony widocznie zorga­
nizowanym demagogicznym wystąpieniem 
eiawwaitów reakcyjnych. Przywódcy tej 
imprezy w podstępny sposób narzucili nie­
przewidziany program. Bo prostu oszukali.

Przede wszystkim przedstawione dane w 
referatach o przydziałach dla nauczyciel­
stwa są niezgodne z prawdą.

Nawozy oiotatwo otrzymało i otrzymuje w 
coraz większych ilościach przydziały żyw­
nościowe i  ubraniowe. A oto kilka, cyfr, o- 
bramjących właściwy stan za okres od 
1.XII.44 r. do l.X.4S r. nauczycielstwo o- 
trzymało 2834 kg. masła, 1816 kg. oleju, 

j 3500 kg. cukru, 10 tys. kg. konserw ryb­
nych, przeszło 2 tys. puszek mleka sproaz-

— ooo

OM. TUR w hołdzie 
łgn ?cemu Daszyńsld

Organizacja Młodzieży TUR w oałeęj Pol­
sce uczciła uroczystymi obchodami dzie­
wiątą rocznicę śmierci Ignacego Daszyń­
skiego, słynnego parlamentarzysty, mówcy 
i organizatora ruchu oświatowego mas ro- 
‘otniczych.

Komitet Miejski GM. TUR w Lublinie 
zorganizował wieczór poświęcony świetla­
nej pamięci Ignacemu Daszyńskiemu.

świetlica OM. TUR m ac b ^.
cb owaki 8 o s ta ła  pięknie udekorowana. 
Na scenie, wśród kwiatów, zielem i czer­
wonych sztandarów umie szczano portret 
zmarłego, z napisem: „Cześć pamięci Igna-

PHE€£ĘCIE 8 1! MD WE
WYJ£Oi\UJE SZYBKO

J m  Wi dl i ński
KRAKÓW , G rodzka 2 8 2

cego Daazyńsluego". W obecności licznie 
zebranej młodzieży i aktywu PPS akademię 
rozpoczął wiceprzewodniczący Wojewódz­
kiego Koirrtt-etu OM. TUR ©b. B. Kleniew- 
Skt, podkreślając wielkość zasług zmarłe­
go Następnie wygłoszono dwa referaty o 
działalności Ignacego Daszyńskiego.

Csęść artystyczną wykonała młodzież 
OM. TUR. Młodzi wykonawcy zwracali u- 
wagę pubłioznośd swym estetycznym wy­
glądom w organizacyjnych  strojach (nie­
bieska koszula i czerwony krawat). Dobór 
deklamacji i pieśni był pobudką bojową dla 
.młodych spadkobierców testamentu Igna- 
•ags Dauzj®»iaego. Szczególne uznanie pu­
bliczności uzyskała młodziutka OM. 
TUR-nka Lucia Kleatiewska wrodzonym ta­
lentem dektematordkim.

tPuhttczność -opróoz oddania hołdu Zmar­
łemu m iała możność spędzania czasu na 
prawdziwie .artystycznej rozrywce.

Akademię aaszpeycd swą obe.-nośtrą

równej miecze na wszystkich pracujących. 
Nie chcę przez to wyrazić — mówi woje­
woda — że nauczycfeńshwo -dostaje dużo. 
Cyfry te jednak przedstawiają, że przy­
działy wztt-astają w miarę polepszania się 
środków transportowych i ogólnej pojjra- 
wy sytuacji .gospodarczej, i że te przydzia­
ły rozdzielane są równomiernie między 
wszystkich.

Dalszymi dowodami specjalnego nasta­
wienia wspomnianej grupki, jest dopusz­
czenie do powitania zjazdu kg. Poddębnia- 
ka, z pominięciem przedstawicieli władz. 
Księdza, znanego ze swych antydemokra­
tycznych wystąpień.

Jego oświadczenie, że proboszczowie bę­
dą opiekować się biednymi nauczy ciel turni, 
było już samo prsezsię obrazą dla tęgo nau­
czycielstwa, które .zawsze walczyło z  reak­
cją i było przez nią prześladowane.

Dalszym dowodem byty zadowolone mi­
ny i demonstracyjne oklaski podebranej 
grupki zebranych w momencie gdy prele­
gent przedstawiał tendencyjnie brak kan­
dydatów do fiżkół i kursów -pedagogicznych. 
Ob. Kruszyński w swym odczycie powie- 
dzial, że do. szkoły pedagogicznej w Lub­
linie zgłosiło się 4 kandydatów i w podob­
nym stosunku do szkół nauczycielskich na 
prowincji. Rzeczywistość przedstawia się 
cośkolwiek inaczej. Do szkół wymienionego 
typu zgłosiło .się w Lublinie 700 kandyda­
tów, a na prowincji ponad 2.000.

•W przemówieniu ob. .Popławskiego, za- 
dżwięcsala nuta sanacyjna, gdy mówca 
konsekwentnie starał się obniżyć zdobycze 
deoifoteratycane, nie wspominając ani słów-

| cały swój wysiłek skierowuje do urucho- 
| mienia fabryk i zakładów produkcyjnych, 
j nie zapominając o tak  ważnej kwestii, jak.a 
j jest oświata i byt jej praoowrńków.

Nasz Rząd demokratyczny swą celowe 
gospodarką sprawił to, że kraj nasz nie do­
tknęła klęska głodu w całym tego fiłow. 
znaczeniu, że życie gospodarcze ujęte z 
stało w karby i pomyślnie rozwija się m. 
każdym odcinku.

Zaznaczyć przy tym należy, że w czasie 
gdy armia nasza walczyła o gTanice, gdy 
wykuwała zręby muszej niepodległości, a 
Rząd organizował szkolnictwo i  całe żviie 
gospodarcze, wówczas ci, którzy dziś pod 
pozorem obrony interesów nauczycieli w 
wyraźny sposób dążą do obalenia de n kura­
cji, wówczas oni czekali na Londyn, Oze- ' 
kali że tu  przyjdą ci z  Londynu. Dziś ci 
właśnie śmią publicznie twierdzić, że E-letni 
okres okupacji był okresem 7-mia krów 
tłustych, a 14 miesięcy naszej niepodległo­
ści jest okresem 7 krów chudych.

My, przedstawiciele władzy demokra­
tycznej, zmuszeni byliśmy do apuswszenia 
zgromadzenia, gdzie -dopuszczono się-iobra- 
zy autorytetu władz państwowych, zjazdu, 
którego obrady odbywały się dalej pod wy­
sokim protektoratem tych — oo w -czasie 
okupacji błogosławili Niemców, idących na 
wschód, którzy składali dziękczynienia 
Niemcom za obronę chrześcijanizmu i opie­
kę mad Polakami

Chwyty mające aa cel zasugerowanie na­
uczycieli i wciągnięcie ich na lep reakcji, 
przy wykorzystaniu ich ciężkiej c y ta c ji 
materialnej — celu nie osiągną.

Nasz Rząd jest na tyle silny, ażeby iść
kłem o roR reakcji i  sanacji w zahamowa- ; ^  ^  początku wytkniętej, link dobra
niu oświaty. każdego -obywatela — nie tylko na  <teńś.

Mówca powtarza za panią m atką sana- j Rząd nasz opiekuje się 1 coraz hardziej 
cją, ńe oni nie będą zdawać przed miicna j skutecznie będzie przychodził z  pomocą na- 
egzaminu za swą działalność. j uczydelom zarówno tym, którzy są pod

Egzamin - j  mówi wojewoda — obowią- opieką proboszczów, jak i  tym, którzy s
zani są zdać wszyscy przed całym naro­
dem.

Ob. Popławski mówi że oni idą własną 
drogą przy jednoczesnym atakowaniu de­
mokracji, a  nie wapommsjąe nic o  reakcji,

tej opieki rezygnują.
Ob. wojewoda wierzy w prawe, -patrio­

tyczne i postępowe Btanowieho nauczyciel­
stwa i apeluje, by nauczyciel na swym te­
renie pracował wszechstronnie 1 dbał o- to,

dowodzi ho, że droga ta  jest -drogą poddęb- ażeby różne nadużycia były ujawniane, 
niaków, drogą obadaj ów, drogą tych m o  i gdyż tylko wówczas jeet możliwość leli usu- 
lostująoyob nauoią*oieli, dotkniętych refor-1 nlęcia. Ta wszechstronna walka o poprawę

Pierwszy Sekretarz WK BBS oh. p Cp ie ^ '^ |TT,a' TcSr,!?'’ V(6r7V  J4AW* i ba zj ż:’zie w atosimków administracyjnych i gospodar- 
ecyiitk. |  ' jknych futrach, jak pan obszarnik z Bla-  ̂ czych jest walką też o polepszenie swego

»Róy "  lej Podlaskiej I lani. Drogą tych ak ty w  | bytu.
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K a l e n d a r z y k

Leonarda
Amarauta

VVAZ.MiC.5SZK TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe ■ • ■ <

Jktraż ogniowa
Pogotowie elektryczne przy Elek­

trowni Miejskiej . > > • <
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia.

22-73
11-11

29-61
21-4-

Dyżurny Komendy Miasta M.O. teL 23-83

T E A T K  S K I N A
z  t e a t r u  m ie js k ie g o

Dziś i codziennie znakomita komedia Al. 
Fredry „Zemsta" *  inscenizacji Zygmunta 
Chmielewskiego.

Od dn . 4 listopada br. przedstawienia 
jiopołudniowe rozpoczynać się będą o godz. 
i5-tej

,. Pensjonarka' ‘. Nod- 
)ika Filmowa nr 30. 
godz. 14.30, 16,30,

„Sportowiec mimo 
Polska Kronika Fil­

mowa nr 29. Focz. seansów o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, w niedz. 12.30.

KINO „RIALTO": „Moi rodzice rozwo­
dzą się“. Początek seansów o godz. 13, 15, 
17, 19, w niedz. i święta 11.

KINO „APOLLO": 
programu Poldka T" 
Początek sean«ó'- 
18,30.

KINO „BAŁTYK": 
woli". Nadprogram:

Zahlady Pcw rożnie ze
W iesław  W atko wianki

KWAKÓW -  DĘBNIKI, Rynek 15

p o l e c a j ą )  liny konopne trans* 
misyjne 1 budowlane, szpagaty 
konopne, postronki, sznnry bie- 
llta lanr party młyńskie do ele- 
1781 watorów i t  p.

Potrzebujemy większej 
ilości KAPUSTY

. O d b i ó r  1 a a p ł a t a  na miejsca

WIELKOPOLSKA HURTOWNIA 
WARZYW-0W0C0W

i wszelkich produktów rolnych

POZNAŃ, W ysp iań sk iego  16
Telefony __ Telegramy

„Polhiirl4478-40 I 64-37 1780

Lublin produkuje szczep
w zaktackie im. M.

M 1  K

/©Jssla
Niedawno gazety dały krótką wzmiankę j szczepionki przeciw durowi plamistemu, 

o podziękowaniu rządu szwedzkiego za o- Olbrzymie ruchy wojsk i ludności eywilnej
fiarowaną łm przez Polskę szczepionkę 
przeciw durowi plamistemu. Mało kto za­
pewne z mieszkańców Lublina wie o tym, 
że szczepionka ta  była zrobiona w naszym 
mieście w gmachu TTbezpieczalni Społecz­
nej, w zakładzie im. R. Weigla. Przed wej- 
ną Istniał w Polsce jeden zakład produkur 
jący szczepionkę przeciw durowi plamiste­
mu we Lwowie, kierowany przez jej wyna­
lazcę, prof. Rudolfa Weigla. Po wyzwole-

chu Ubczpieczalni Społecznej. Petm  Żjradv 
wości dla nowej placówki kierownik fOfl 
PZH dr Chromiński ofiarował cieplarkt 
suszarkę i szkło laboratoryjne. W końcu 
grudnia było już 6-ciu wykwalifikowanycn 
pracowników, zatrudnionych niegdyś a 
prof. Weigla we Lwowie W styczniu spro­
wadzono ze Lwowa specjalnie dla t 
szczepionki hodowane wszy i szkle i 
ratoryjne. Pracownicy .zjeżdżali się ze

stanowiły groźbę rozszerzania się epidemii 
duru plamistego i trzeba było koniecznie 
zabezpieczyć przed zachorowaniem przy­
najmniej najbardziej narażonych, to jest 
personel sanitarny, za pomocą szczepienia 
ochronnego Myśl o tym skłoniła wicemi­
nistra pracy, opieki społecznej i zdrowia 
i nacz. Nadzw. Kom. do Walki z Epidemia­
mi prof. <lr J. Morzycktego do zorganizo- ! wszystkich stron. Na początku lutego miał 
wania w Lublinie zakładu produkcji szcze- j już zajŁ)ad optykę potrzehną do produk- 

niu wschodnich połaci Polski w 1944 r. i pionki przeciw durowi plamistemu. Projekt | cjj szczepionki, a w marcu ukazała s'e 
powstał problem zorganizowania produkcji ri/.n. ”  jo  przyjęto z durą dozą pierwsza szczepionka. Pracownicy

r 1 sceptycyzmu. Nie było w Lublinie ani lo- [ mic3zkań gpoji w zakładzie pokotem na 
kału, ani przyrządów, ani ludzi. Gdy na po- j rfeml> stłoczeni w dwóch pokojach, u w 
czątku grudnia min. Morzycki wraz z by j trzech pozostałych robiono szczepionkę. E r- 
łym starszym asystentem prof. Weigla dr ! i chęć pracy dla odradzającej się
Kryńskim przystąpili do realizacji projektu oj-03:jrzny dawa}>, sity i pozwoliły 
pod hasłem „mierz siły na zamiary", wzru 
szano z politowaniem ramionami, nie wie­
rzono zupełnie, że zakład będzie produko­
wał szczepionkę.

Stało się inaczej. Zakład począł się or­
ganizować. Otrzymano pięć pokoi w gma-

Lube l s ka  Fa br yka  
Trykotaży i Pończoch

Krakowskie Przedmiecie 5
poszukuje wykwalifikowanego ku- 
clialtern *'*,i przebitkową bach. oraz 
biuralistkę. Oferty wraz z refe­
rencjami prosimy składać, osobiście

w godz. 16—18 1815

-OOO-

K onferencja Kom endantów
Wojewódzkich H arcerzy

W dniach 4, 5 i 6 listopada br. odby­
wa się w Sopocie w Domu Harcerza kon-

się z potrzebami wszystkich powiatów, 
które w całości były reprezentowane na

ferencja wojewódzkich komendantów har- (konferencji powiatowych komendantów
eerzy z terenu całej Polski.

Na konferencję tę wyjechał z Lublina 
do Sopotu wojewódzki komendant harcerzy 
kpt. T. Rogalski i jego dwaj zastępcy: 
hm. K. TomSło i phm. Leszczyński.

Delegaci harcerstwa lubelskiego przed­
stawią na wszechpolskiej konferencji sze­
reg poważnych, zagadnień natury politycz­
no-wychowawczej wśród młodzieży nasze­
go województwa, oraz palące potrzeby ma­
terialne harcerstwa.

Należy zaznaczyć, że postulaty wysu­
nięte przez harcerstwo lubelskiej chorągwi 
będą odzwierciadlać potrzeby całego woje­
wództwa w najściślejszym znaczeniu, bo 
będą oparte na bezpośrednim zetknięciu

harcerzy w dniach 28 i 29 października br. 
w Lublinie, (r)

ESENCJA
p om arań czowa, cytrynow a, 
w iśniow a, m alinow a i  t. p.

l-my Ochrae & Bayer
Większa partia w opak. 3 i 1/2 kg. 
•zklannyeh, okazyjnie natychmiast 

do sprzedania.

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
Łódź, Ś ródm ie jska  22 lo k a l 33. 

tek  200-32 .
Zakupimy olejki p e r f u m e r y j n e

1779 '

trwać w tych niezmiernie ciężkich warun­
kach. W marcu warunki poprawiły się. 
Min. Morzyeld, otaczający zakład niezmien­
ną życzliwością, tlał miesAatila dla pi®* 
cowniltów, pieniądze na ich remont v 
mitywne urządzenie, czym zyskał prawdzi­
wą wdzięczność wśród „wszarzy".

Dziś zakład ma 50 pracowników sta­
łych, 40 khrmldeli wszy, produkuje 3.000 
szczepionek nde tylko dla kraju, lec- 
zagranicy. Niestety brak mu odpowiednie­
go lokalu. Pięć pokoi było dobrych n- zor­
ganizowanie szczepionki, ale stanowczo 
za mało dla jej masowej produkcji. Gdyby 

' • o d a ' łr w* ~ ’*T
trudności produkcji szczepionki w 
nych warunkach i umożliwiły rozszerzenie 
zakładu, wówceas zakład lubelski mógłby 
produkować nie 3.000. lecz 5,000 szczepio­
nek przy tym samym wyposażeniu 
eznym i tym samym personelu.

OGŁOSZENIA URZĘDOWE
SARZĄD Miejski Wydział Aprowizacji i 
Handlu zawiadamia, że sprzedaż kart żyw­
nościowych rozpocznie eię dnia '7 listopada 
t będzie trw ała do dnia 30 listopada 1945 r. 
w godzinach od 9-tej do 13-tej w lokalu 
Wydziału przy ul. Krak. Praedrn. 39, oficy­
na, U piętro. Karty będą wydawane na dwa 
miesiące, tj. na miesiąc listopad i grudzień. 
Cena karty  wynosi 1.20 zł. Zakłady, firmy, 
urzędy 1 instytucje winny złożyć wykazy 
pracowników na miesiąc styczeń najpóź­
niej do dnia 10 grudnia 1945 r. Wydział 
Aprowizacji i  Handlu przypomina, że ko­
rzystać wolno tytko z jednej karty  żywno­
ściowej 1 w razie stwierdzenia przez kon­
trolerów, że pewne osoby korzystają z 
2-ch kart, osoby te będą pociągane do 
odpowiedzialności karnej z art. 264 K.K., 
przewidującego do 5-chi lat więzienia.

za prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału

1804 ar. Szczepański.

r

MINISTERSTWO Przemysłu, Centrala że­
laza i Stali, sprzedaje następujące wyro­
by: Odlewy stalowe surowe i obrobione od 
drobnych seryjnych sztuk ,aż do najwięk­
szych o wadze sztuki do 40 ton. Części 
płużne, lemiesze, odkładnie, płozy. Sprę­
żyny do bron i kułtywatorów, oraz nad- 
Hczki do nich. Kultywatory pięcio palco­
we. Brony zygzakowe 2-u połowę. Zapo­
trzebowanie należy przesyłać do naszego 
Oddziału Wojewódzkiego w- Lublinie, 
śtrsynka pocztowa 86. 1782

-#■

dów Uznanych żelaza itp., że zapotrze­
bowanie na I  kwartał 1946 r. winno być 
złożpne najpóźniej do dnia 10 listopada br., 
powinno zawierać dokładną specyfikację 
towarów. Zapotrzebowanie należy przesy­
łać do naszego Oddziału Wojewódzkiego 
w Lublinie, skrz. poczt. 86, w trzech egz. 
Zwracamy uwagę, że spóźnione nadesłanie 
zapotrzebowań uniemożliwi umieszczenie 
ich w planie produkcji i przydział towa­
rów w I  kwartale 1946 roku. 1778

GALANTERIĘ w dużym wyborze poleca 
Hurtownia Włókienniczo - Galanteryjna, 
Bolesław Brzeziński, Łódź, Piłsudskiego 76.

1704

DROBNE OGŁOSZENIA
ZGUBIONO dowód osobisty oraz książecz­
kę Ubezpieczalńi Społecznej na nazwisko 
Henryka Malinowska. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem do skle­
pu spożywczego Janina Radzka, Nowa 11.

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Kulesza Teofil, wydaną przez 
Magistrat m. Lublina, która została skra­
dziona wraz z pieniędzmi przy wsiadaniu 
do pociągu w Skarżysku — Kamienna.

1723

WYSYŁAMY za zaliczeniem pocztowym 
wyroby kosmetyczne, mydlarskie, malar­
skie, apteczne, piśmienne, ozdoby choinko­
we, baterie, Cukierki, Warszawa, 11 Listopa 
da 24/26 — 11. 1680

„AS" Hurtownia Antoni Słupczyński i Ska, 
najtańsze źródło zakupów artykułów spo­
żywczych kolonialnych i gospodarczych, 
Kraków, ul. Miodowa 14, tel. 567-19. 1566

WYTWÓRNIA Części Lotniczych, Łódź, 
Kilińskiego 222, przyjmuje pracowników: 
20 stolarzy obeznanych z produkcją lotni­
cza, specjalnie śmigieł, 15 blacharzy, 10 to-

1707
MINISTERSTWO Przemysłu, Centrala Że­
laza i Stali w Katowicach, podaje do w ia-! 
ttomośei odbiorców wyrobów hutniczych: | y '
RrzedsiętaJoretw Państwowych, Zakładów i FLANCE pryraul do sprzedania. Sieroca 9 
Przetwórczych, Fabryk, Rzemiosła, Skła- m. 2. 1810

NAJLEPSZE esencje do lemoniad, lodów, 
cukierków, ciast, wódek i likierów, barw­
niki nieszkodliwe, dostarcza Domagalski i 
S-ka, Fabryka esencyj owocowych. Poz­
nań, Garncarska 8, tel. 24-60. 1400

DOM ŻOŁNIERZA
W związku ze świętem naszego Sojuszni­

ka Zw. Radzieckiego, zawiesza się spektakl 
„Cudowne Szaty" na dni 6 i 7 bm.' Wzno­
wienie spektaklu nastąpi 8 listopada br. o 
godz. 18.30. 1829

ORTOPEDYSTA W. Polaczek (z Sambora) 
Tarnów, Wałowa 41. Protezy nóg. Apara­
ty. Pasy przepuklinowe, brzuszne, itp. (Wy­
syłka pocztą). 1822

SMOCZKI gumowe, prezerwatywy „Ultra" 
po cenach hurtowych poleca Dom Handlo­
wy Kraków, Gołębia 6. 1821

Z.G. óporiu
WKS „OSI" — AKS Zamość 1:1 (0:0)
Pierwsza połowa upływa pod znakiem 

lekkiej przewagi ZKS-u, ale niezdecydowa­
nie napastników pod b> 
oraz nadzwyczaj przytomna, gra bramka­
rza WKS „OSI" Jagody powoduje bez- 
bramkowy wynik do przerwy. Po przerwie 
do 21 minuty gra zmienna, w tej minucie 
wykorzystuje bardzo przytomnie niefor­
tunny wybieg bramkarza lewy łącznik - 
spodaTzy i przerzucając lekko piłkę lokuje 
ją w bramce WKS-u „OSI". Od tej chwili 
następuje przewaga gości, którzy prawie 
przez cały pozostały czas grają na poło­
wie gospodarze. W niepełne dwie minuty 
przed końcem zawodów otrzymuje Rajtar 
piłkę od lewoskrzydłowego Gorczyńskiego 
i umieszcza ją  w siatce ZKS-u. Z graczy 
obydwu drużyn wyróżnili się obrońca WK5 
„OSI" Wieczorek, bezwzględnie najlepszy 
na boisku, trójka środkowa ZKS-u oraz 
bramkarz WKS „OSI" Jagoda. Sędzia ob. 
Chajkowaki, mający ułatwione zadanie z 
powodu nadzwyczaj fair gry obydwu dn, 
żyn — dobry.

ZABAWKI, najlepsze źródło od roku 1936,! 
Henryk Grzohkowski, Warszawa, Poznań-1 
ska 12. 1818

PODZIĘKOWANIE
Z-ca Prezesa Spółdzielni Samopomocy 

Chłopskiej gm. Niemce •— tą  drogą- dzię­
kuje ob. Berezowskiemu Longinowi, kierow­
nikowi Stacji Traktorów Państwowych w 
Lubartowie — za współpracę z Sam. Chł. 
w obsiewie, młócce, jak również za bezin­
teresowną pomoc ludności najbiedniejszej 
w pracach wiosennych i teraźniejszej młoc­
ce.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
1614 w Niemcach

P o d z i ę k o w a n i e
Wszystkim, którzy wzięli u d z i a ł  
w odprowadzeniu drogich nam zwłok

«. tp .

St. G orczyń sk iego
na miejsce wiecznego spoczynku oraz 
okazali wiele serca i życzliwości w 
tak bolesnej dla Nas chwili a w szcze­
gólności Ks. kan. Zaleskiemu, ks. kan. 
Brasse, p. nacz. Lewandowskiemu i 
wszystkim koleżankom i kolegom 
z Dyrekcji D O. K. P. składa ser­
deczne „Bóg Zapłać"

1816 Rodzina
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